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.. l r~:~O;~!~,I~·wI.r.z 1-
petitu lub z r. Jego miejsce. 

za 2-6 rflZO\Ve po k. 4 Ztl wiersz I 
za 7-10 razowe po k. 3 za. wiersz. 

Cena ogłoszeń na 1-oJ stronie 
I·odwoju" 

Reklamy t zagraniczne Ogł03Z. 
po 10 kop. zs wiersz peUtu. 

II 

Biuro Jledakcyi i eksped'!Jcyja główna w oficynie do
mu p. Michelsona obok Magistratu.- Ogloszenia.p~~yj'llłu
ją: obiedwie Icsieaarnie w Piotrkowie oraz wymHlDlOne obok 
agentury. \.V miastach'" powiatowych i a!!entura "Rajchman i Frendler" 

Prenumeratę przyjmują ~Piot~kowie.Biuro Redak?yi i obie księgarni 
W Tomaszowie rawskim kSlęgarma J. Mazarkl-prÓClZ tego: 

vv Czestochowie W Komornioki w Łasku W. Grasp.. 
w Bcdzinie " Janiszewski St.an. w Łodzi "Tymieniecki Kazimierz 
w Brzezinach Krzemieniewski J. R d k {DZiemienO\Vlca 

w Warszawie. 
w Dabro\vie " l'om:t.Szewski J. w a omB li" Myśliński Feliks 
w Sosnowcu : Jermułowicz. w Rawie "H. Grabowski. 

D O::H.T ÓR 

KAROL KOWALCZEWSKI 
jako lekarz powiatn piotrkowskiego, zami eszkał 
przy ulicy" Petersburskiej (Kaliskiej ) w domu Ta
milina i ordynu.je codzienni.~ <10 {) 
rano i od ~ do 4 po pohulnl.u. 

Ul-l l 

(3-3 ) Przyjmuje się 

ElELIZNĘ i KOŁDRY WATOWE 
do roboty 

4') p. Kleczkowska dom Kg 124-a/325 za rs. 
10,000; 5) p. Popowski posiadłość na rogu 
alei Aleksandryjskiej i ulicy Odeskiej za 
rs. 27,000; 6) p. Młocki dom ~~ 96 przy 
ulicy Sławiańskiej bez oznaczenia ceny; 7) 
p. Gołembowski nieruchomość przy ulicy 
Petersburskiej X~ 222-b za rs. 18,000; 8) 
SS-rowie Szymańscy realność przy ulicy 
Kazańskiej za rs. 9,400; 9) p. Ronthaler 
dom Xg 214 przy ulicy Petersbugskiej za 
rs. 50,000: i 10) p. Ka;mocki nieruchomość 
przy alei Aleksandryjskiej ~~ 591, 338 za 
1'8. 25,090. Wysadzona z grona Rady dele-

Ulica .Moskict<ska" (BykoVl'skie Pr7.ł·dlTlie~('i!') , dom gacyja do obejrzenia zadeklarowanych po
W-go JakubolVskieg", na rOllll Pocztowe:, 3·cie piętro. siadłości, ze swej strouy zwrócila uwagę 

MEMORYJAt. 
na nieruchomość p. Kańskiego, położoną 
przy nlicy Petersburskiej, wprost ulicy do 
dworca kolei żelaznej prowadzącej, do któ
rej nieodwołalnie należałoby przykupić pl~-

Od p. Prezesa Rady Zarządzającej To- ce p, Rogójskiego ijego sąsiada. Następllle 
opracowanym został przez dwóch członków 

warzystwa Dobroczynności otrzymaliśmy w Racly szczegółowy i wszechstronny projekt. 
ty ch dniach nader ważny komunikat, któ- ~ D ś 

t ? • ł . '?, • d k' nabycia dla Towarzystwa obl'oczynno CI ry ez lllezw OCZllle pOlllzeJ ru ujemy, ze . . .. 

wadzenia onego w wykonanie i roztrząsnąw
szy szczegółowo złożone deklaracyj e i wnio
ski swych delegatów, uznała za właściwe, 
ze wzgledów technicznych i sanitarnych, 
obok nie· nader znacznego szacunKU i nie 
wielkich kosztów, potrzebnych na przerób
kę, zaprvponować nabycie nieruchomości p. 
Babickiego, chociaż z drugiej strony, prze
ciwko niej przemawia doŚĆ znaczna odle
głość od miasta, co ze względu znów na 
Tanią Kuchnię i na biuro Rady, stttllowi 
wielką niedogodność. 

Wszystkie deklaracyj e plany i wnioski 
są do przejrzenia w kancelaryi Rady i 
wraz z ostatecznym projektem tejże co do 
nabycia nieruchomości, będą przedstawione 
na pierwszem ogólnem zebraniu członków 
Towarzystwa, do stanowczej decyzyi. 

Prezes Rady S,.zednicki. 

Piotrh:o'VVskie 

CHÓRY ROSCIE1NE. względu na wielką doniosłość poruszonej posesyI'p. Pop?wskJego. ~ . wlll~sklCm, aby 
w nim, a obcej dotąd ogółowi stowarzyszo- przy zbIegu ulLC Odeskle~ I ~~Cl, Towarzy
nych kwestyi. Od rozstrzygnięcia jej stW? ''''ybudowało co naJmllleJ 10 sl~lepów Istniejący przy miejscowym kościele po
zależy ścisle, uaszem zdaniem, dalszy z pH~tI:em na salę (!la kon~erta, bale I ~. ~.), Pijarskim, chór amat',rski założony został 
rozwój Towarzystwa, które bez posiadania lub tez na małe mleszkallla do wynaJęCIa. dnia 12 września 1869 r. przez ś. p. Józefa 
własnej posesyi, koniecznie czuć się musi Budynek,. o którym. ~ow.a, ze względu na Goleńskiego, podówczas nauczyciela śpie
w swej działalności skrępowanem. Rzeczo- p~s~an?wlone p.rzellleslellle. targu na p~ac wn przy gimnazyjum męzkiem. Instytucy
ny komunikat brzmi jak następuje: mIejSkI naprzeCI.wko p.osesyI p. Popowskle- ja ta więc odrazu została ugruntowaną na 

Z powodu zbliżającego się rocznego ogól- g?, wed!e. zdallla proJ~ktod~wców, byłby silnych podstawach i przetrwała bez przer
nego zebrania członków Towarzystwa Do- mewątphwle za~sze zaJętr I ~ałby 'pewny wy przeszło 21 lat. Po śmierci też swego 
broczynności, poczytuję za swój obowiązek dochó~ przez n~ch przy?b~en~e . oblIczo~y. dawnego inicyjatora i założyciela zaszłej w 
wtajemniczyć tych, kogo to interesować NabycIe po.sesyI z w~llleslemem. skle~ow dniu 23 października 1888 r., nie upadła, 
może, za pośrednictwem "Tygodnia," w z p~ętrem l. z c~łkowltem wykonczelllem ale otrzymawszy nowego przewodnika, w 0-
przebieg sprawy, tyczącej się wyszukania całej budowlI oblIczon? na sumę 1'S. 50,000 sobie p. Edmunda Gerbera, prowadzi dalej 
w m. Piotrkowie takiej nieruchomości, któ- a że Towarzystwo posIad~ "wła~ne~o" fun- wytrwale swą cichą, skromną i śmiemy u
raby odpowiadając celom Towarzystwa, duszu przeszło rs. 5,000 I skapltabz?~ane trzymywać, użyteczną pracę. Neleży wspo
kwalifikowała sie do nabycia ua rzecz oneO'o. komorne, opłacane dla zakładu Adeh l na mnieć że obaj przewodnicy chóru mieli i 

Przedewszystkiem zaznaczyć należy, biż warsztaty tkackie, wynosi oko~o rs. 7,000, mają~iezmiernie ułatwione zadanie, zyskaw
Rada Towarzystwa stanowczo przyszła do przeto wypadłoby dopożyczyc około rs. szy sobie pomoc dzielnego, zdolnego muzyka 
tego przekonania, iż posiadanie własnej nie- 38,000. i wytrwałego amatora p. Aleksego Bendu
ruchomości jest koniecznem, już to ze wzglę- Wnioskodawcy proponują zaciągnąć tę skiego, który od dnia 8 lutego 1870 roku, 

·du oszczędności (opał, administracyj a i t. d.), pożyczkę na procent 5% z funduszu ś. p. bez przerwy do obecnej chwili podtrzymuje 
jnż to ze względu na łatwiejszy nadzór i Burgharda pod zawiadywaniem Rady To- chór swą wyborną grą na organach. 
kontrolę nad zakładami dobroczynnymi, już warzystwa będącego i kładą nacisk na tę Zadaniem chóru było i jest uświetnienie i 
to i co naj ważniejsza, w tern przeświad- okoliczność, iż ulokowanie pożyczonej su- podniesienie uroczystości kościelnych, wy
czeniu, iż tylko przy swojej własności, mo- my na własnej nieruchomości Towarzystwa, konaniem utworów muzycznych religijnej 
żna będzie rozwinąć działalność Towarzy- przedstawia taką pewność zabezpieczenia treści. Nie ogranicza się jednak chór tylko 
stwa i osiągnąć rezultaty o wiele widocz- kapitału i procentu, jakiej dać nie może na tern zadaniu; zawsze przy wszelkiej zda
niejsze i donioślejsze, niż dotąd. Prócz te- żaden papier procentowy, lub hypoteka cu- rzonej sposobności przyjmuje chętny udział 
go, Rada uznała za stosowne nabyć taką dzej nieruchomości. Poiyczka powyższa, w koncertach i wieczorach muzykalnych, 
nieruchomość, w której swobodnie ze wszech wedle projektu, przez zastosowanie syste- urządzanych na cele dobroczynne, przyspa
miar, mogłyby znaleźć pomieszczenie: a) za- mu amortyzacyjnego, byłaby spłaconą ra- rzając przez to materyjalnych środków do otar
kład "imienia Adeli" , b) warsztaty tkackie, tarni w ciągu lat 32-ch, następstwem cze- cia łez nieszczęśliwym i do podtrzymania 
c) .Tania Kuchnia, d) Przytułek dla nie go byłoby, jż Towarzystwo posiadałoby bytu niezarnożnej, uczącej się młodzieży. 
mającycb, zwłaszcza w zimowej porze, gdzie cenną nieruchomość, odpowiednią jego ce- O ile nas pamięć nie myli, chór amator
przenocowae i czem się posilić, e) Admini- 10m i przynoszącą w dodatku znaczny do- ski przyjmował udział w pięciu koncertach: 
stracyja powyiszych zakładów, i f) Biuro chód, a nie obarczoną po latach 32-ch ża- pierwszy raz 15 października 1870 roku, a 
Rady z salą posiedzeń i kasą. Po ogłosze- dnym elługiem. Na amortyzacyję zaciągnię- ostatnio 8 grudnia 1889 r. Przez czas swe
niu w N2 8 "Tygodnia" z r. b. odpowied- tego długu i opłacanie rocznego procentu, go istnienia, nie wliczając w to koncertów 
niego wezwania, zadeklarowali sprzedaż projekt przedstawia dochód z mających się chór amatorski, proszony o to, śpiewają~ 
swych nieruchomości nast~pujący właści ci e- wybudować sklepów z piętrem na salę, lub na nabożeństwach żałobnych lub ślubach 
le: 1) p. Babicki dom przy alei Aleksan- mieszkania, na nieruchomości dziś p. Po- osób postronnych, otrzymał do rozdania 
ryj sklej za sumę rs. 13,000; 2) p. Klotz dom powskiego. Rada Towarzystwa nie podzie- wedle swego uznania, 350 rubli; większa: 
X2 507-b za rs. 5,000; 3) p. Zagórska dom liła powyższego wniosku, głównie ze wzglę- część tej sumy była zużytkowaną na po
przy ulicy Pocztowej M1 550 za rs. 8,000; <lu na wysokość sumy; koniecznej do wpro- większenie funduszów na budowę organów 
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w kościele po-Pijarskim, na odnowienie 73). W?jsławówna~ He~ena od 22 sierpni,a .do .30 I Fantazyją z "Normy," na 2 fortepiany,. wy
fresków w tymże kościele, a')esztę prze- kWletllla 1876 r.; /4) Zawadz~a od 24 pazdzlerlllka konaną przez panne Leonie J elnicką I pa-

dl b ł . b . . do 2' czerwca 1876 r.j 75) EIszporn art. dram. od B d k' . 'd .. ' ,. . zoru 
znacz ano a y ej ursy przy mleJscowem 28 listopada do 5 grudnia; 76) Fryze od 5 grudnia na en .us lego, w rU~leJ CZęSCI ~I~C . r 
gimnazyjum lub rozdano między biedne do 23 kwietnia 1876 r.j 77) Nawrocki od 8 gru- na drugI numer fortepIanowy zlozyh 81~. 
wdowy, pozbawione wszelkich środków za- dnia do 8 grudnia 1876 r.' pauny: Leonia Jelnicka i Anna Zaleska, 
robkowania. 1876 rok: oraz panowie: Zygmunt Wyżnikiewicz i J~-,V liczbie obecnych członków liczymy 78) Kopułcewicz od 27 lutego do 29 czerwca; 79) lijan Widera; też sam osoby na skutek bJ
tylko jednego, który dotrwał do obecnej Micińska art. dram. śpiewała raz 25 maja; 80) sowania wykonanego przez nie na 8 rąk 
ch-.v ili , nie zawieszając s"\Yej wytrwałej pra- Głębski Nikodcm od 8 grudni:.l do obecnej chwili. na dwóch fortepianach Walca Straussa "Hoh-
cy ani na jedną ch-.vilę-jest nim pan Ro- 1877 rok: zeitsklonge" -odegrały dziarską galopadę· 
muald Stamirowski. 81) Nowacki od 30 marca do 20 maja; 82) Suli- Widocznie miasto posiada dobrych amato-

W chwili założenia chóru, w skład tako- mierski Edmund od 2 kwietnia do obecnej chwilij rów fortepianistów, o których dowiadu.J· emy 
83) Filipecka od 6 maja do 27 maja 18,9 r.j 8-1) 

wego -.vchodziły niżej wymienione osoby: Dobraczyńska od 6 maja do 26 stycznia 1879 r.' się, dzięki wieczorom muzykalnym. Powo-
I) Przewodniczący Józef Goleński, zmal'ły 23 85) Zagrzejewski od 2-1 czerwca do 6 listopada' dzenie obecnych amatorów l)owinno służyć 

paździcrnika 1888 r.; 2) Gnatowska Maryja (pó- 1878 r.; 86) Pstrokoflska lIIaryja (późniejsza Ga- za zachętę innym, którzy będą zaproszeni 
źniejsza Chotkowska), opuściła chór 12 stycznia jewska) od 2 wrze~nia do 3 lutego 1878 r.; 87) d' h' t d 
1873 r.j 3) Olszailska Zofija do 2 lipca 1871 r.; Gerber Edmund od 2 września do obecnej chwili; przez urzą zaJącyc WIeczory nas ępne o 
4) Olszailska Julija (późniejsza Fe(lorowiczl do 8 88) RoJdejska. od 23 września do 8 grudnia; 89) współudziału, a wiemy o kilku takich, któ
grudnia 1870 r.; 5) Smoniewska Maryja (później- Laichnitz art. dram. śpiewała raz 11 listopadaj rzy i które doskonale grają, a z niewytło-
sza Naglerowal należała do chóru do 8 grudnia 90) Quatrini dyr. op. warsz. 8 grudnia. maczonych CZęsto powod6w, wzdragają się 
1870 r.; 6) Goleilska Józefa (późbiejsza f'tanisław- (dokOl!. nast.) przvJ'!>ć llClział w wieczorkach, utrudniaia.c 
lika) do 1888 rokn; 7) Gnatowska Emilija (późuiej- J. '~ OJ 
sza Sulimicrska. do 23 kwietnia 1878 r.; 8) flzy- tern i tak niełatwe zadanie inicyjatorów 
mańska Teofila (późniejsza Krolliwnicka) do 29 Z Miasta i Okolic. onyc1l. Chór męzki, złożony z t!'zrdzie-
października 1871 r.; 9) Stmnirowski Romuald do stu kilku os6h, pou dyrekcyją p. Edmun-
obecnej chwili; 10) Szymański Kazim. do 8 gru- da Gerbera, wvkoual naste.I)uJ· ące utwory 
dnia 1870 r.; 11) Chotkowski Wilhelm do 6 sier- Z ' J 
pnia 1874 r.; 12) Nagler Józef do 8 grudnia 1870 - ~anł;(J.fOt powin.'l:owan 'IlO- "Pieśń żeglarzy" Schuberta, "Do wiosny" 
roku; 13) WołczYl!ski Józef i H) Paszkowski U'Ql'oc~n~}c/ł W dalszym ciągu złożyli: tegoż,"Sokoły" "l\foniuszki," ,,1Iazura "LeW[l,ll
Tadeusz do 3 wrzcśnia 1871 r.; 15) Szołowski dla Towarzystwa Dobroczynności po 1'8. 1 dowskiego, "Chór myśliwych" Thomasa,-
Teodor do 19 stycznia 1872 r. pp. p-r Soczołowski, Julijan Widera i Jó- "Lorele-y" Silchera, :Mazura Grosmana, 

Z później przybyłych członków wymieniamy na- f Z k' dl S . B l st~pującycb, w porządkn chronologicznym wstąpie. ze egoc 1;- a traży ogmowej p. o e- FHsaków ilIiillchheimera, "Bednarza," - "Ku-
nia do chóru, nie wyłączając i gości, którzy jedno- sław Otocki rs. 2;-adwokat 'Vł. Otto rS.l jawiaka"- i nacI program "Jadłospis."
razowo przyjmowali udział w wykonaniu: kop. 50 dla straży ogniowej i rs. 1 k. 50 'Większość z tych numerów hyła wykonana 

16) Dębicki Aleksander od 28 listopada 1869 r. ella Dobroczynności. po raz I)ierwszy i w wykonaniu ich nwidocz-
do 3 marca 1872 r. 

1870 rok: (W przeszłej liście ofiarodawców wydru- nił si~ stale wzrastający postęll w wyro-
17) ~Iossakowska od !.l lutego do 3 wl'Ze~nia 1871 kowano mylnie: "l\Iorozowicz;" powinno być hieniu się chóru. Jak zwykle, chór był 

roku; 18) Brzezińska Zofija 0(1 8 lutego do 8 gru- bowiem: l\1orozewicz). przyjmowany przez })ubliczność sympatycz
dnia 1870 r.; 19) Bcnf1uski Aleksy od 8 lntego do ,.,7 edlug p"ojektowllnego nie i zawzięcie oklaskiwany i hisowany. 
obecnej chwili; 20) Anna Goleilska (późniejsza buclżptu miasta Piotrkowa, dochód i roz- Atrakcyjną j edllak siłl'!: wieczorku był wy-
Gerberowa) do obecncj Chwilij 21) Brodowski od • 
28 sierpnia do 1 stycznia 1871 r.j 22) Dodonow chód równoważą sią i tak jeden jak ll1'u- stęp panny J6zefy ZapałkIewiczównej, stu-
artysta opery lletersbnrskicj ~piewał jeden raz 4 gi wynosi rs. 48,092 kop. 30. Najgłówniej- diującej śpiew solowy w Warszawskiem 
czerwca; 2:3) Lindcllberg od 1 wrz(>~ni:ł. do 25 gm- sze rubryki dochodu stanowia.: rs. 6,195 k. Konserwatoryjum Muzycznem pod kiCl'un-
dnia 1876 r.; 2-1) Stanisławski Karol od 1~ września l . l' H b k' . . . . 
d 

6 z (lzierżaw ziemi, łąk, placów, sadzawkI', nem prolesora Ol' ows wgo, l znanel JUz 
o 1!l marca 1876 1'.; 25) Unierzycki od 18 wrze- OJ 

śnia do 9 lipca; 26) 'Wąsowska Zotija, 15-letnia, pra-.va polowania, z bydłobójni, placów l)od w naszem mieście z wykonywanych przez 
grała na skrzypcach raz 2:3 października- 27) Go- stragany, z altan w ogrodach i ze postój nią kilkakrotnie l'eligijnych utworów w 
leńska Aniela (późnicjsza Toczyska) od 15'paździer- woienny; rs. 5225 kop. 36 podvmneao do- miejscowym kościele po-pijarskim.-Jest to 
nika rlo swej śmierci, zaszłej 30 kwietnia 1879 r.' J J ~ l h t . . . 
2

') , . 'datkowego,' rs. 6889 lWI). 72 od zaa:rani- sz uc e ny mezzo-sopran z mezmlerme sym-
~ ~mJt Wanda od 13 listopada do 17 września ~ ł 

1871 roku. czny('h paszportów i 1·S. 631S kop. 54 z patycznylll tembrem g osu. Juz po odśpie-
lM7'1 ro] : protes//' weksli. Najglówniejszc zaś ruuryki waniu pierwszego ~umoru, Dtl~uki ze Strasz-

29) Chodakowski Józef, śpiewał dwa razy 14 i rozchodu stanowią: rs. 18260 kop. 59 na u- ll~gO Dworu-nawIasem mÓWIąc ~ardzo tra-
21 maja 1871 r.; 30) Kobosko Józef, do polowy trzymanie biura magistratu, naczelnika str~- fme wybr.any.m do n. aturr. glosu l tempera-
1874 r.; 31) Lcnartowska Gabryela od 15 do 22 '., 
styczlliaj 32) Bcłdowski od 21 marca do 7 kwie- ży ziemskiej, pensy je lekarza miejskiego, mentu ~o~IstkI-p.ubhcznol:lc uczuła, że słucha 
tnia i od 25 kwietnia 110 18 lipca 1875 r.; 33) akuszerki i felczera; rs. 3811 kop. 15 na artyst~I l. w~razlła to w ?ucznych okl;'1s
Kamocka z Dłlltowa ~yiewała raz 21 marca; 34) kODserwacyję nieruchomości mieiskich i na- kach, JaklemI obda~·zyła. śpIewaczkę, ktora 
Anna Wygrzywalska, 30) Przyłuska, :36) D-r Mary- J b ł ś d l 
jan Wygrzywalski, 37) Strahler, 7 kwietna 1871 1" jem lokalów; rs. 2825 kop. 66 na oświetl e- zmuszoną y. a za plew~c D;a program wa -
38) ,Lapiński od 13 sierpnia do 14 kwietnia 1872 r~ nie miasta; rs. 3256 kop. fl2 na budowę i ca Rozen.cwaJga; "Czy Ja Clę koch~m?" Za-
39) Adam Miincbbeimer 27 wrzeoinia; 40) Chotkowsk~ napraw~ 4 studzien; wreszcie rs. 2836 kop. pa~ J?uohc~nośCI wzrósł do m.axlmum. po 
Cecylij a od 8 października do 21 lipca 1872 roku' 8 na kapitał rozerwowy. _ Na ntrzymanie odsP.lew.amu .przez artystkę aryl z CyrulIka 
41) Krupińska od 8 paździcrnika po 2 lutego 1872 S l k d D ó M 
roku; 42) Golański od l listopada do 8 stycznia ogrodów miejskich, alei i brzegów Strawy ~Wl s. lego. l na program;, 3:1' w" o-
l 82 r.; 43) Jastrzębski od 1 listopada do 7 sty- przeznaczono tylko rs. 241 kop. 26; na wy- muszkI. .0 Ile panna ~apałkIewlCzówna w 
cznia; U) Lenartowsh Eugenija od 5 listopada wożenie nieczystości miejskich rs. 74 kop. wykonamu utworów lIrycznych wykazała 
do G stycznia 1872 r.; 45) Sulimierski Jan od 5 41. wiele serdecznego uczucia, o tyle w kolo-
listopada do 8 gl'udnla 18/i r. t . . C l'k d . dł d k 

1872 roli:: - l1.1arl.i .~ąd01V Od N R _ ra u~"oweJ aryl z. y!'U l 'a OWlO a o.s o-
l 

e. owego o nałeJ szkoły. NIezrównanym akompalllato-
46) Jurkiewicz od 1 stycznia do 17 czerwca r. ku pod ug ~tarego stylu będą ~prze~a~vane rem panny Zapałkiewiczównej był pan Ale-

1873; 47) Toczyski Ryszard od 6 stycznia do 1889 we wszystkIch kasach (gubermJalneJ l po- ks Bendu k' 
r.j 48) Zielińska Zofija (późniejsza iklewiczowa) wiato-.vych) marki, które osohy, prowadzą- y. s 1. . 
od 28 stycznia do 20 kwietnia.; 49) Chrzanowska ce procesy cywilne, mai!'! nakleiać na po- O Ile cały WIe, cz?rek wywarł na. nas 
:Marylla od 28 stycznia do 18 maja; 50) Cbl'Zano- OJ 'z J S t t l b b 
wska Eleonora od 28 stycznia do 18 lutego' 51) daniach zamiast wnoszenia, j.ak było dotąd, xmpa y~zne ,;r.azem.e, o y e o urz~lll. t-
1I1onillszkówna od 29 czerwca. do 22 listopada' 1874 gotowizną zapisu sądowego (tak zw. po- hsID'.f mew~asCIwe~1l komentarzamI llleh
roku; 52) Kijeński od 21 lipca do 1 września. datku sądowego). Potrzebne zapasy tych czneJ garst~l ?1łodZlkó~, którzy stanąwszJ:' 
53) Księżna Evistow od 11 sierpnia (1017 paździer- marek tutejsza kasa gubernijalna już 1'0- po ~a ostatmmI. rzęd~mI kszeseł, pozwalali 
uika; 54) Kellerówna Śl)iewała l'az 26 maja; 55) zesłała do wszy"tkich kas powl"atowych. sobIe na głosną I bezwzględną krvtyke. 
lIIrozowska Ida od 8 wrzcśnia do 7 sierpnia 1873" l h J 
r.; 56) Doma.ński Ksawery od 1 grudnia do 5 lipca Jf' . . . ś . t . h naszyc l C 6r6w, porównywając je z war-
1874 r.; 57) Gnatowski Ignllcy od 1 grndnia do 23 - ~~ !JJ? W!ą eczn~ ."Y'. ~ut~Jszyc szawską lutnią! Panów tych wartoby eo-
kwietuia 1878 r.; 58) Markowski Ignacy od 1 gru- ~ądach I?Zp,ocz~ły SI~ w WlglbJę S~ląt Bo- flląć do klasy pierwszej, gdzieby im przy
dnia do 12 kwietnia 187-i r.; 59) Władyslawa Ty- z~g~ Nalod~e~I~ staI~g~ stylu t. J. W l!- pomniauo, że porównywać tylko można 
peJd od 31 gmdnia do 24 maja 1874 r. oIe"ły pomec!zIałek 1 tIwać b~dą do dma rzeczy jednogatunkowe: warszawska lutnia 

1873 rob:: 14 b. m. składa sie. z samei inteligencvi i z samych 
60) Iżyłowska od 19 marca do 29 listopada 1878 OJ J • 

r.: 61) Degenówna od 7 Sie1'llllia do 3 kwietnia - '''' ieczó,' 'łl"uz~JI.alny. Z seryi ludzi muzykaluych-w tutejszych chórach 
1874 r.; 61) Zemło od 6 grudnia do 1886 r. wznowionych w tym roku wieczorów mu- bodaj nie wszyscy nawet są piśmienni; nie 

1~74 roh:: zykalno - wokalnych, w dniu 7 b. m. i r. sztuka wyuczyć i prowadzić chór, w któ-
63) Sicbe lIlaryja (pÓźniejsza Pacewiczowa) od 8 odbył si~ pierwszy w wypełnionej po brze- rym niejeden sam hy mógł trzymać batu

marca do 27 lutego 1876 r.; Mi Prohazka Art. Ope- gi przez publiczność sali pana Skibińskie- tę, ale wyuczyć i doprowadzić do zgodno
ry warsz. śpiewał raz 29 kwietnia; 65) Horabek gO. Napływ słuchaczy, J'ak to zreszta •. mia- ści tak różnorodne żywiołv z J'akich Sl·e 
(skrzypek) od 24 maja do 15 lipca 1877 r.' 66) By- J 
~ZyilSki Ignacy od 15 listopada do obecn~j chwili' ło. miejsce i w roku zeszł'Vll, był tak znacz- złożył tutejszy chór strażacki - to dopiero 
67) llrof. Groffe (wiolonczelista) grał raz, 29 listo~ 'ny, że zaprzestano sprzedawać bilety wej- prawdziwa sztuka i prawdziwa zasługa. 
pada. ścia, literalnie z powodu braku miejsca. Przyznał je panu Gerberowi dwukrotnie 

1875 ro).~: N ależy to przypisać nietylko zainteresowa- publicznie p. Maszyński, a piękne i z ser-
68) Eo-t'?lska Helena i 6!l) Kotelska Teresa od 11 niu się miasta wieczorami, ale i nizką ceną, ca płynące .sło.wa J' ego nigdv nie WVJ' d!'! 

kwietnia clo maja1882 r.j 70, Kotelska Czesława od b'l 2 .. b J J. -:! 
13 sierpnia 1~ 76 r. do maj~L 1882 1'.' 71) Goleńska l etów (pO z10te za oso ę)· Na ostatni nam z p~mlącl. Wartoby je powtórzyć 
Emilija od 22 3ier]lllia do obecnej ~hwili' 72) Ki- wieczór złożyły się śpiew solowy, fortepian garstce medowarzonych malkontentów z po 
je11ska Maryja 0-: 2"2 sierpnia do 25 lipc~ 1876 r.; i śpiewy chóralne. Rozpoczęto produkcyję za ostatnich rzędów krzeseł!.. 
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Ten"'. Towarzystwo pana Szym- względem budowy do zarzucenia, Wszystkie 
borskiego zaczęło rok nowy przedstawie- role w tej sztuce należą do trudniejszych
niem trzech jednoaktówek w d. 1 b. m. a mimo to odegrane zostały względnie do
Żart ukolicznościowy lJ~fluellza, jakkolwiek brze; dwie zaf! bardzo dobrze-mianowicie 

\luty na tle epidemii, 'która już prze- rola hntbiego Fajtaszki (p. Szymborski) i 
lln:miała, zabawił i prawdziwie rozweselił Alfreda Ruckiego (p . Pol). W jednym z ni
zehl"anycll, gdyż wszyscy bez wyjątku pra- mi rzędzie postawilibyśmy jeszc~e nader 
vle, przyjmujący lldział w przedstawieniu, sympatyczną rolę majora Godziemby (p. 
g ali wybornie, równo i z werwą P. Pol w Szlader), gdyby ... nie zbytni patos a ztąd 
rej chorego na imaginacyj~ Strachowicza pewna monotonność w wypowiadaniu przez 
san em ukazaniem sie na scenie wzbudzał artystę niektórych scen, zwłaszcza w akcie 

llmchy f!miechu i jakkolwiek nie zmie- 1-tym. 
nił głosu i nieszczególnie sie ucharakte- _ He"ha~/i'i tańcujące. Pod tym 
ryzIWał zadowolił zebranycl~. P anna Szym- tytułem, donosI "Gazeta Radomska"', że w 
bOllka i p . Korczak stanowili sympatyczną Radomiu powrócił dawny zwyczaj zabaw 
pal' zakocbanych. A/ltoni i Al/tosia, jako skromnych, a serdecznych i w wielu do
opeetka, nie mogła zadowolić słuchaczów; mach bawią si~ w tym karnawale w gro
jak< komedyjka podobała siq, c1zięki głów- nie najbliższych tylko przyjaciół i znajo
nie vyboruej grze i z werwą oraz wybor- mych. Cbwała Bogu, że nareszcie zaczyna
nem zaci~ciem odśpiewanym kupletem p. my po,n-acać do rozumu, a że zaczynamy, 
SzytlJorski ego, w roli Zylufki. Pani Szym- dowodem tego podobne zebrania, ściśle 
borsla mimo szarży ku wielkiej uciesze przyjacielsko-familijne i \i' naszem mieście, 
gale:ri odegrała rolę praczki. Trzecią sztu- z tą róZnicą, że nie są one ., tańcujące", 
czką \ryl 1l1ly/larz i ](omilliarz, stara bardzo ale ga'wędziarskic. Stanowi to ich wyż
a j ecb.a k wesołe nasza komedyjo-opeTa. szość nad "tańcuj ącemi" , tak jak tym 
'J.'U Q,oje państwo Szymborscy: on w roli ostatnim trzeba przyznać wyższość llad "kar
komillarczyka ona-głuchej Barbary z pra- cianemi" , od których niepodobna się było w 
w dzi''Ym powodzeniem wystąpili. T o też ostatnich czasach odżegnać. 
zebrali Hmiali sie od poczatku do końca. 
l)a.llie PoU i Boguszewska 'przyzwoicie 0- - l\' ieu'esole :tah,t!}. Często spo
degrałr powierzone sobie role Teklusi i tykamy się z narzekaniami na intereso
Parasli, tylko że ta ostatnia nie ma widać wność, zdzierstwo i lekceważenie chorych 
pojęciao tem,jak mówią na Ukrainie. Przed- przez lekarzy . Jeżeli jednak mają oni obo
stawierie zakończyła komiczna galopada: w,iązki względem pacyjentów to i ci ostatni 
W't'eźa "l.iflel poczem dyrektor bawiącego u me są od nich wolni; a jednak, jak często 
nas to~arzystwa w paru ciepłych słowach nadużywaj ą dobrej wiary lekarza świeży tego 
podziękował publiczności za dotychczasowe dowód złożył nam d-r Walbórski. Dnia 9 
poparcie i w jej opiekę oddaje dalsze losy b. m. został on wezwany telegramem z Roz
~owarz:y;twa, przy szczerych noworocznych przy do p. T . mieszkającego o kilka czy 
zyczemacb. Sobote niedziele i wtorek za- też kilkanaście wiorst od stacyi. Bez wzglę
j ~łr · trzJ melodram'aty: Dzt/wczę z chaty za du na to, iż w mieście miał kilku chorych, 
wsirl Mel!erowej i Galasiewicza, Wnuk Tu- wyjechał wskazanym w telegramie pocią
:rn.r~qo y. J. G. o~'az N/kita Ukrailliec p. Ko- giem i O godzinie 2-ej przybył do Rozprzy. 
sClelecklego. PIerwszy z nich doŚĆ uda- Ku wielkiemu swemu zdziwienin nie zastał 
tnej roboty, zebrał dość licznych stosunko- koni, więc najętą furmanką dojechał do mie
wo widzów. Artyści z trudnych ról swoich szkającego opodal krewnego. Przyjechawszy 
wywiązali siCi bardzo dobrze. Panna Szym- tu do~iel"o ,dowiedział się, że wrzód, do zope
uorska z prawdziwem uczuciem oddała rowama ktorego był wezwany, przepękłjuż, 
wdzięczną postać Marysi i w lirycr..nych szeze- że przeto wizyta jego jest już zbyteezną· 
gólniej ustępach na szczery poklask zasłu- ~ad nie rad, nie chcąc na najbliższy po
żyła p. Korczak, dobry zwykle w rolach ?ląg oczekiwać do, 7-ej wieczór, (~-r W. na
kochankow, w pierwszycn aktach O"rał wca- Jął na własny ko~zt. furmankę I ":' poży
le ,dob~ze, dopokąd akcyja nie wykracza w czo~Jm m~l, :uprZejmIe przez sędZIego L. 
dZledzmę dramatu. Króciutką rolkę Azy z futrze l~OWIOClł ,do domu. Upły~ęło 0(1 te~o 
?gni~m i. z~'ozumieniem odegrała jedna z czasu (j tygOd~I,. a p~n T. me poczuł ~I~ 
mtelIgentmeJszych artystek p. Boguszewska. do~ąd ,do obo":Iązku am dok~ora przeprosIc, 
Zaznaczyć j eszcze wypada O"re pp. Szym- am tez odesłac mu honoranum za napró
borskicb; ,on szczególniej w h roli ślepca u- żn~ strac?ny cza~. D-r W. zapewnia ~e 
trzymał SI~ od poczatku do końca w wła- ~akty, mepłacema doktorom, urywam a 
f!ciwym charakterze< i umiejętnie odtwo- ~m ~IZyt, a na,:et. w~uwa~ia im w rękę 
rzył rolę. Dalszy ciąg "Dziewczęcia z cha- za~~ast .asygna~ JaklCbs .kWItków bez war: 
ty za wsią" stanowi Wnuk Tumrego. Sztu- tOI:lCI- me ~alezą do wyjątków. ZachodZI 
ka ~a. ma )ednę tylko zaletę, że w niej na- tedy pJ:tame, czy w podobny~h raz~ch le
komee umleraA zaco daje nam rekojmie że kmz me ma prawa pretensyj SWOIch na 
nikt już ni~ będzie stw~rzał dalez}'ch ciągów drodze sądowej dochodzić ?. 
tego ~ygansko-chłopskIego dramatu. Trzy - łJ(/ofJodnienie. Władze Towarzy
SZ~U~l., do któryc~ treść poczerpni~to z po- stwa kredytowego ziemskiego, poleciły Dy
wles~I KraszewskIego pod wzgledem lite- rekcyom Szezegółowym tegoż Towarzystwa 
rackIm .zajn;tują istotnie trzy stopiue: dobry dopełniać. wymianę na g'otówkę wyloso
gorszy I naJ gorszy. Cóżby to było, gdyby wanych lIstów zastawnych ziemskich i ku
stworzono coś jeszcze nędzniejszego niż ko~ów płatn~ch. Ważna ta dogodność dla 
wnuk Tumrego! pOSIadaczy hstów zastawnych weszła w 

We wtorek d. 6 b. m. odegrano znowu wyk?na~ie i wymiana jest dokonywaną 
obraz ltldowy, p. Kościeleckiego, p. t. "Ni- eo~zIenme, z wyjątkiem niedziel i dni 
kita UIc?·a~·niecn. Gra artystów wogóle była śWIąte~znych, od. godziny 10 ~'a~o d~ 2 P?
star~nna, a panna Szymborska bardzo pol~dnlU .. O. taklem udogo.dnmem, Jak. SIę 
WdZIęcznie wyglądała w roli Hanki; da- ~daJe~. me~Iele osób pOSIada wiadomość 
remne jednak wszelkie usiłowania choćby l r'tiahzacy.lę kuponów płatnych i listów 
llajzdolniejszych aktorów w sztukach w 'f,astawnych wylosowanych, dokonywa po
który?h brak prawdy ~ wielu char~kte- dawnemu w różnych ~antorach wekslu. 
mch l sytuacyj ach, a do takich, zdaniem - Z Łusku donosza nam, co nast e
naszem, należą wSI~ystkie niemal sztuki na- puje: W dniu 28 grudnia 'z. r. nawiedzony 
sze "ludowe. '" został klęską pożaru, p. Antoni Chotkowski 

We czwartek d. 8 b. m. odegrano za to właściciel folwarkn Gm'czyn, granicząceg~ 
rzecz dobrą; ale bo też autorem jej jest z m. Łask. Oprócz zabudowań, ubezpieczo
b~daj n3:jl~pszyz żyjących naszych majstrów, ny?h we wzajemnej gubernijalnej instytu
nuanOWlCIe p. ZaleskI, "Złe Ziu1'no'" widzie- ~yI, p. Chotko~ski w niezaasekurowanym 
1iśmy już nieraz, a jednak zawsze słucha- mwentarzu pomósł straty, wynoszące około 
mr go z przyjemnością, pomimo, że osta- 4000 rs. Po~ar wynikł w chwili, gdy liczne 
ntlemu aktowi mielibyśmy to i owo pOc grono rodzmy oraz okolic~Dvch sąsiadów, 
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biesiadowało przy skromnej uczcie w, go
ścinnym dworku pana Ch. Powstał o~ 
wskutek użycia do stajni zamiaśt latar)li 
lampki, która musiała pęknąć i spowodo
wać straszną klęskę. Już to zwykle drobne 
takie niedbalstwa wywołują nieobliczone 
straty; winnych też należałoby pociągać do 
odpowiedzialno "ci i surowo karać. - Ogień 
wszczął się wewnątrz budynku napełnione
go w znaczuej ilości słomą; o przedsięwzięciu 
więc jakiegokolwiek ratunku i mowy być 
nie mogło. W pożarze tym poniosła f!mier& 
męczeńską jedna ze służących pana Ch., 
rzuciwszy się w płomienie dla wyratowa
nia choć w cz~ści swoj ego mienia. Ziemia
nie nasi, idąc za przykładem praojców, po
spieszyli z sąsiedzką pomocą poszkodowa
nemu. Niemniej nie są oni w stanie, ani 
w drobnej części powetować szkód przez 
stnl.szl1y żywioł wpządzonych. Q. 

- III e w.d POl'ąhlw, w pow. bę
dzińskim, 1V' porze nocnej , na dom kolonisty, 
r:I'omasza Cwienka, napadło 12 drabów u
zbrojonych w rewolwery, a wywaliwszy 
drzwi, wtargnęli do mieszkania i zażądali 
wskazania, gdzie są ukrytc pieniądze. Na
padnięci i mordowani, IV obawie o życie, 
wskazali mi ejsce, gdzie znajdowaly się pie
niądze, w sumie 011 rs., które też gra
bieżcy pochwyciwszy, opuścili dom Ówien
ka, zwróciwszy napad na drugi dom w 
tejże wsi, należący do Jana Pieckowskiego. 
Na ten raz, napadnięty właściciel domu 
zdołał w samą porę, pomimo strzalów, 
wymkną(się oknem. Rabusie, zrabowawszy 
30 rs., znikli bez śladu. 

.- D~i,en'1ł.ik Łódzl,'i przebiegając 
ruch handlowo - przemysłowy Łódzki za 
r~k ubiegly mówi między innemL Rok 1890 
me był pomyślny dla naszego przemysłu; 
('.yfry wywozu towarowego zmniejszyły się 
I',uacznie, nowych fabryk przybyło niewiele, 
a majątek mieszkańców naszego miasta nie
znacznie mógł się powiększyć. Oczekiwane 
obfite żniwo w calem Cesarstwie zawiodło 
nadzieje; niektóre tylko miejscowości mo
I~ły się poszczycić zbiorami zupełnie dobre
mi. Wywóz zbo~a zagranicę był zupełnie 
Rparaliżowany nietylko skutkiem brak" 
materJ:jału wywozowego, ale i skut1 

wysokIego kursu rubla. 
Cały Tok odznaczał sie slabemi ob 

ltandlowemi we wszystkich prawit' 
ziach przemysłu, a w wyrobach tka 
szczeg?lności: Letnie towary po ZI 
w porownamu z rokiem 1889 cem 
dowały zbyt słaby, a towarów z~ 
pomimo wielkich ofiar w cenach Zt 
wytwórców, pozostało dużo na skła<.... 

Przy ogólnej jednak stagnacyi, rL 
miasta postępował szybko naprzód; fabr J 

wybudowano kilkanaście, a domów mie
szkalnych przybyła znaczna iloŚĆ . Przepro
wadzona w grudniu nowa numeracyja do
mów j nż dzisiaj ułatwia ogromnie poszuki
wania osób i firm, a zamierzone utworzenie 
bi~r~ .adresowego, zwiększenie 'liczby poli
CyI I lllne reformy, nadadzą wkrótce - -Co
dzi charakter wielkiego miasta handldwe
go, jakiem jest w istocie. 

- Oplatu, ,4JZpitttl nft. Zatwierdzono 
na rok 1891 opłaty za utrzymywanie i le
czenie w szpitalach gubernii piotrkowskiej 
żołnierzy szeregowych i ich rodzin. Opłata 
ma wynosić (łącznie z wydatkami na le
karstwa) 03 3

/( kop. na dobę od każdej 
osoby; za pogrzebanie zmarłego w szpitalu 
należy się 21's. 36 1

/ 2 kop. od osoby. 
- Zmia,1ł!1 s/,użbowe. Referent 

sk;arbowy p-tu będzińskiego Tomasz Patek 
mIanowany został pomocnikiem administra
cyjnym naczelnik tegoż p-tu, a najego miejsce 
Józef Rabczyński, pomocnik archiwisty rza-
du gubernijalnego piotrkowskiego. • 

:- lł·ominac!/jfl. Sekretarzem VfY
dZIału l-go wydziału karnego w tutejszym 
sądzie okręgowym mianowano kandydata 
do posad sądowych przy prokuratorze Izby 
sądowej warszawskiej p. Teodorowioza, któ-
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ry obejmie tę posadę po p. Chłopowie, mia- kwestyi powyższej, nabierającej coraz więk
nowanym, jak już donosiliśmy, sędzią śled- szego praktycznego znaczenia, orzekła, że 
czym w Będzinie. . bezrobocia niemożna uważać za siłę wyższą, 

_ Wtl ,·e§ttlu,·a()']I.;ę kościoltl zwalniającą od wykonania zobowiązania i 
}Iijarskiego Zofija Janowska złożyła rs. 5. nie może ono zupełnie wpływać na wza

- nada NaadzorczJ' Struży Ogniowej 
Ochotniczej w Nowo-Rndom!ilkn, m'! ho· 
nur podaó do wiadomo>ici, że wz~miaD I:owinszow'ló 
Noworotlil:nych złożyli na rzecz Straży Ognio'l"ej: 
Firma B-ci Thonet rs. 10.-Firma Jak. i J6z. Kohn. 
rB. 5,-ks. Kor.. Gajewski, d·r Kul~ki, J~er. ForSler, 
K. Soc:tołowsl<i po rs 3, - Wł. SienJlicki, F. My
ślióski, S. Ruziewic7. po r •. 2, - L. Swidziński, A. 
Sulikowskó, Lur!. Biednycki, F. Cie~zewsld, D·r 
Czprniejew~ki, S. S. Wojeńl'lki, A. Kijora, D-r Z1-
lejski, F. Pabia.ni, Bohm Dawid, 1:I:r. Rechtl'rman, 
W. Lewi, d ·r Hatzberg, W. Mikulski, S. Waj n
traub, l. Griitzhaendel~r, H. Bankil'r, F. G~~bel. J. 
Sienicld, Zarze, ki, Gy>\"iński, Otocki Wiad., Lolfler, 
A. Bohm, L. R~chterman po rs. l, - Dohraczyński, 
Lorkowski, Helczyóski, Chmurzyńaki, B. Chełmin
akl, Izydor Szper, Ma.ks. Rappol, A. EpsztJill, F. 
Sperber, lII. ł\"owac.i i Karmański po kop. 50,-I. 
Ok'l"ieciu8ki kop. 60,-RIISl.kowski, )1. Rabinowlcz. 
I. Najkrou po kop. 30. - R Izem wpłynęło 00 kasy 
Straży rs. 65. 

Nowo-RadolLlsk d. 3 stycznia 1891 r. 
Prezydujący K. Soczolowski. 

Od Administracyi "Ty[odnia". 

Z powodu kończącego się roku, 
uprzejmie prosimy sz. prenume
ratorów o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty na rok następny i szyb
kie uregułowanie l'achunków za 
czas ubiegły. 

Cena prenumeraty i ogłoszeń 
zwykłych wskazana w nag'łówku "Ty
godnia" . 

Ogłoszenie całoroczne, na 4 wier
szach druku petitowego rs. ó; na 8 
·wierszach rs. 10. 

Nowi prenumeratorowie otrzy
mują bezpłatnie powieść "Żmija" 
p. P. Sałes. 

Wiadomości Bieżące. 

'gzamina w gimnazyjach klasycznych. 
7ja, obradująca nad zmianą progra

gimnazyjach klasycznych, jak piszą 
Wied.", uznała za szkodliwy obecny 
źkości egzaminów w kl. IV, VI i VIII. 
( te komisy ja ma zamiar zreformo

, iżby nie były zbyt obciąźającemi 
.uiów. Komisyj a proponuje przeto po

J wszystkich uczniów na trzy katego-
• J, a mianowicie: robiących postępy w 

... aukach, nierobiących postępów i wątpli
wych. Do egzaminów dopuszczani będą tyl
ko uczniowie trzeciej kategoryi, pierwszej 
promowani będą do klas następnych bez 
egzamimu, a uczniowie drugiej kategoryi 
zostawiaui będą w klasach na rok nastę
pny. Oprócz tego, przy egzaminach decy
rlującemi być mają, nie ćwiczenia piśmien
ne, jak to obecnie ma miejsce, lecz nstne 
-i dlatego, to dotychczasowy system nad
syłauia tematów z okręgów naukowych 
upadnie. 

= Kwestyja zmian w egzaminach gim
nazjalnych będzie według dzienników pe
tersburskich rozstrzygnięta jeszcze przed 13 
stycznia, a nowy program egzaminów będzie 
obowiązujący jeszcze w bieżącym roku 
szkolnym. 

= Kto płaci szkody bezrobocia. Czy 
przedsiębierca lub fabrykant jest odpowie
dzialny za niewykonanie zobowiązań, któ
rych dokonać nie mógł z powodu zmowy 
swoich robotników? - Takie pytanie, jak 
donosi "Gazeta Warszawska ," przyszło 
pod rozpoznanie izby sądowej warszawskiej 
'Z powodu sprawy francuzko-włoskiego to
warzystwa kopalni węgla przeciwko rządo
wym zakładom górniczym. Izba sądowa, w 

jemny stosunek kontrahentów. Przedsię
biercy przysługuje tylko prawo, w razie 
jeżeli bezrobocie nastąpiło z winy robotni
k6w, poszukiwać na nich wynagrodzenia 
za szkody i straty. 

= Departament kolei włożył na towa
rzystwa kolejowe obowiązek zwracania 
nieustannej uwagi na wykazywane w pra
sie niesprawiedliwości, nieporządki i nad
użycia i przeprowadzanie za każdym ra
zem ścisłego śledztwa w celu przedsiębra
nia odpowiednich środków i karania win
nych, lub zaprzeczenia w piśmie, które 
podało nieprawdziwą wiadomość. Nieuka
zanie się w druku wymaganego zaprzecze
nia lub wyjaśnienia będzie uważane za do
wód prawdziwości faktów i pociągnie za 
sobą środki surowości i kary ze strony mi
nisteryjum. 

= Potwierdza się wiadomość o zniesie
niu zakazu w Prusach co do przepuszcza
nia przez granicę robotników z gubernii 
Królestwa Polskiego. Odpowiednie rozpo
rządzenie ma się ukazać lada dzień. 

= Parcc]acyja i EllI.igracyja. Kor
respondent .Dziennika Łódzkiego" z Poddębic, 
położonych w JlOW. Łęczyckim gub. Kaliskiej, pi
sze, co następuje: Ciężkie warunki gospodarowa
nia na roli, zmuszają wielu do pozbywania się oj
co,vizny i szukania chleba na iunem polu. Nie mó
wiąc bowiem o gospodarzach, którzy przez lek
komyślność tracą wloście, pozostawione im przez 
]lrzodków, bardzo wielu jest takich, którzy, wal
cząc długi czas z najróznorodniejszemi trudnościa
mi, jak nieurodzaj, brak kredytu normalnego, lich
wa, brak rąk roboczych i t. p., w końcu zmusze
ni są wyzuć się ze dwego mieni .. i szukać środków 
do życia, już to jako oficyjaliści w majątkach 
swoich sąsiadów, już też w Warszawie, dokąd każ
dy prawie zbankrutowany obywatel podąża w na
dziei, że przy kanalizacyi, tramwajach i t. p. znaj
dzie niezawodnie zajęcie. Nadzieje te naturalnie 
zawodzą najczęściej, i skutkiem tego wzrasta co
raz bardziej liczba byłych obywateli bez zajęcia 
i grosza. W promieniu kilkumilowym od Poddębic 
do Uniejowa, w ciągu roku 1889-1890, pięć ma
jątków ziemskich przeszło w inne ręce. Szczęściem, 
tym razem nabywcami są sami włościanie , 
którzy za majątki zapłacili odrazu gotówką, uie 
posiłkując się żadną ]lożyczką.-Emigracyja, jak 
wszędzie i u nas zrobiła swoje. Całe rodziny ma
sami opuszczały swoje siedziby, udając się z za
pamiętałą jakąś energiją w nieznane zupełnie kra
je. Wszelkie perswazyje obywateli i księzy wręez 
przeciwny wywierały skutek. Zima wprawdzie po
wstrzymała prawie zupełnie ten prąd szalony, lecz 
na wiosnę, jeżeli uie będą przedsięwziQte Odpo
wiednie surowe środki, wybuchnie on z podwójną 
siłą. Wszędzie bowiem spostrzegać się dają ku te
mu wskazówki: widać to z życia z dnia ua dzień 
biednicjszych włościan, którzy jakby tylko czeka
li sposobnej chwili, aby jakiŚ swój zamysł wyko
nać; służba zaś folwarczna otwarcie się przyznaje, 
że musi gdzieindziej szukać chleba, bo tutaj nic 
ma co robić. Zapytany przezemnie młody for
nal, dla .czego myśli o opuszczeniu kraju, odpowie
dział: .Zeby mi tu było jako tako, to juzcibym się 
na stare lata nikol nie włóczył. Ale co tli robić? 
Szlachty już nie ma, jeno chłopy grunt kupują, a 
oni przecię służących nie potrzebują, bo sami zro
bią wszystko, co potrzeba około roli. Do miasta 
też nie ma po co chodzić, bo i tam wielu ludzi 
jest bez zajęcia." Ile prawdy mieszezą słowa po
wyższe, rozbierać nie będę; dodam tylko raz jesz
cze, ze jeżeli władze nie przedsięwezmą energicz
nych środków, na wiosnę w naszej okolicy emi
gracy ja przybierze szerokie rozmiary, wskutek 
czego gospodarstwa rolne znaleźć się mogą w przy
krem położeniu, gdyż najlepsze produkcyjne siły 
znacznie już osłabiło dotychczasowe wychodźtwo, 
a spodziewana na wiosuę powódź emigracyjna za
brać je może doszczętnie. 

B u. S k. 
(Podanie) 

Przed wiekami, przed laty 
Mieszkał rycerz bogaty 
Na zamczysku w zielonym hotorze; 
Miał Boroki soboli, 
Srebra, złota do wol i, 
A korale i perły w komorze. 

Lecz nRd wszystko na awiecie 
Umiłował swe dziecię 
Z jasną główką, przybraną w kędziory. 

To jed yllak rycerza, 
Dla którego zamillrza 
Zdwoió je8zc~e bogactwa i zbiory. 

Rycerz ruiecZ'ł nie składał, 
Na sąsiadów napadał, 
Coru mnożąc cZllrwieńce i w}I)ŚC i; 
Marzył we dnie t nocl\ 
Z Iicsnycb druhów pomocą 
O książęcej dla syna godności. 

Dziecię rośnie Ił rośnie, 

Buja w polo raoośnie 
W tkanej zlotem sJ;karłatllej sukienC3j 
Wkoło niego dwór liezny 
Ku~y, różnojęzyczny: 

Angielczyki, Fralicuzy i Niemce. 

Lecz fortuna jest zmienna: 
Przyszła pora je~ienna, 
Kraj najeZdi:l Multańczyk 1 Wołoszą, 
I ua ucisk narodl1 
Tatar z Turkiem od wschodu 
Mord, pożogV i postrach rozn08zl!:. 

Dzielnie oparł się fzauiec, 
Lerz gdy tatar pohauipc 
Z czterech rogów zamczy sko pod~lił 
Rycerz wypadł ze zgliSZJZ1, 
Tylko swoje bożyszcza 

Z gruzó-wsylJa i skarby oCdlił. 

W kraj ucbod7.i daleki 
Przez Ia.!, góry i rzeki, 
Przy uim wóz się pod doŁem ugiul; 
Jedzie snJutny, a przecie 
R zpytuje po świeeie 
O kr61~wnę, na żonę dla Byua. 

Ale panicz U'I słocie, 

~tróZąc noc,\ pny złocie, 

N2' 

Padł jak brzem ię bezwładllY lJad rane m; 

Ojciec z trwogi truchleje, 
Widząc złudne n.'ldzieje 
I swe szczęście nazaWKze rozwiatem. 
Jadą d~lej a dalaj, 
Młodzian jękiom się żali, 

R~ką, nogi\ poruszyć nie zdoła; 

Rycorz jednym ra'l I!kokiem 
Zrląźyó jeszcze przed zmrokiem 
Po znaborów, o pomoc do lIioła. 

Długo jadą a jadą 
Za lekami, pOI·adą, 
Brną i błąozą w trzlsawkach CO cawlla; 
Koła brodlą Pl) diwona, 
Toń otwiera ramiona, 
Grzązka ziemia z pod stóp się ulobyla. 

Toną konia, wóz cały, 

Wory :tlota zmarnia}y, 
Pogrzebane w trzęsawce na wieki; 
Rycerz śmierci ~ię broni, 
Uniósł syna I w6d toni, 
Kląkł i wezwał niebieskiej opil'ki. 

Wtedy postać =,niola 
Ujrzał w blasku dokoła 
l posłyszał głos srebrny, słowiczy: 
Nie klejnoty, nie zbiory, 
Lecz ta lezka pokory, 
To najwh;kAZY skarb z twoich zdobyczy. 

Złoto ziemia pochłonie, 

Ale odtąd to błonie 

Zdrojem tryśnie, co syna uzdrowi, 
A niejeden kaleka 
Z wiarl} pr~yjdzie z daleka, 
BłogosłaWią" Boskiemu zdrojowi. 

Kaideo pozna przy .droju 
Czem są skarby pokOju, 
Sen i zdrowip, któ:emi Bóg darzy, 
W porównaniu ze dotem 
I z książęcym klejnotem 
Przy kalectwie i smutku na twarzy. 

Anioł w mgłę się rozpływa, 
Z ziemi źródlo wypływa, 
Trzęsawisko w grunt twardy ustalaj 
Rycerz chatkę zbodował, 
Kornie Bogll dziękował, 
Że mu dzifCię jedyne ocala. 

Osiadł w pustce sierocp.j, 
Po\'\"stałego z niemocy 



Syna z hożą wieśnia.czklł ożenił; 
Choć chleb w cloła jadł pocie, 
UpOdobał w prostocie, 
A ród jego Bóg licznie rozplenił. 

Odtąd w całllj krainie 
Buskie źródło z wód słynie, 
Głębia jego od zlJta połyskaj 
To jak łezka jedt czystą, 
To znów czarną i mglistIl, 
Niby zgli~zczlI zbrojnego 'lamczyska. 

TycllY· 

Z Biblijografli. 

T Y D Z . I E Ń. 
stryjackiej. Dawny pas 45 - 50-wiorstowy 
zachowuje swoje znaczenie tylko pod tym 
względem, że i nadal, jak dotąd, wolno bę
dzie sprzedawać w nim trunki ze składów 
hurtowych jedynie na użytek mleJscowy. 

W> Nowa taryfa. Od Nowego Roku, dla 
transportów bawełny, przywożonej z rynków 
rozdzielczych dla okręgów przemysłowych: 
moskiewskiego i łódzkiego, przez port ode
ski, obowiązywać zacznie nowa taryfa, któ
rej wysokość będzie wynosiła: od Odesy do 
Moskwy 30.65 kop. od puda, do Łodzi 28. 
22 kop., do Sosnowi c 28.66 kop., Rudy 
Guzowskiej 27.56 kop., Zawiercia 28.84-
kop., Częstochowy 28.96 kop. od puda, 
przy ładowaniu do wagonu nie mniej, niż 
450 pudów. 

- "Wybór powieści i nowelIi" Klemensa 
Junoszy (Szaniawskiego). Pod tym tytułem 
ma wyjść 10 tomów prac powieściowych 
znanego powszechnie i cenionego pisarza, z 
których każdy objąć ma od 15 do 20 arku- Sprawy Ziemiańskie. 
BZy drnku. --Nie potrzebujemy, zdaje sili, zach~cać na- x Zamiana miar na wagę. "Peterb. wie-

Maszylliście i sluzhie 
Za przeniesienie pianina i mebli 
Za wynajęcie teatru • 
Orkiestrze. 
Opłata na rzecz zakład. dobroczyn. 

gubernijal. 

_ 5 

" 
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" 75 
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" 
20 

" 
1'2 

" 6 " 60 
Razem .rs. 71 kop. 50 

P O R Ó \,- N A N I E. 
Dochodu było: 

z l-go przedstawienia. rs. 342 k. 55 
z 2-go przedstawienia. rs. 97 k. 70 

Razem. • r8. 440 k. 25 
Wydatkowano: 

na l-e przedstawienie. rs. 142 k. 29 
na 2-e przedstawienie. rs. 71 k. 50 

Razem. • fS. 213 k. 79 
A zatem czysty dochód obydwóch 

pl·zedstawień wyniósł. . rs. 226 k. 46 
i 8umma ta po połowie. j. po rs. 113 kop. 23 
wpłynęła do kas obydwóch Towarzystw. 

Przy tej sposobności, Rada Towarzystwa Dobro
czynności w imieniu swojem, jako też i w imieniu 
straży ogniowej ochotniczej, składa niniejszem naj
serdeczniejsze podziękowanie tak Szan. amatorkom 
i amatorom, jak również Szan. organizatorom 2-ch 
przedstawień amatorskich, za trudy ich i poświę
cenie dla doln·a rzeczonych instytncyj podjęte. 

Pl'ezes Rady S,·zed'licki. 
Członek-Sekretarz. Olewiński. 

szej publiczności do poparcia tego wydawni- domosti" donoszą, że wkrótce ma być rozctwa; ona sama poprze je licznemi na nie strzygni~ta kwestyja zastąpienia miar przy zapisami; któż bowiem nie zna, kto nie czy- nabywaniu i sprzedaży zboża - wagami. tał obrazów i szkiców Klemensa JUlloszy, te- Kwestyja ta podniesiona była w ministery- Szanownemu Duchowieństwu, jak rówgo wybornego znawcy wsi i stosunków wiej- j~m skarbu .jeszcze pr~ed kilk0!lla laty .. Na nież wszystkim osobom, które raczyły uczesskich, szlachty naszej, naszych chłopów i ży- lIczne pytallla, postaWIOne kOIl!.ltetom g.Ieł- tniczyć w smutnym obrz~dzie odprowadostwa. Najważniejszą zaletą powieści Ju- ~.owym., fir~o~ .h:ndlowym, ~nstytucYJom dzen~a zwłok Ojca mojego, ś. p. Konstante~o, noszy jest prawda i prostota w opowiadaniu, ZIemskIm, oraz Ióznym towarzystwom, 0- na WIeczny spoczynek szczere Bócr zapłac" humor prawdziwie swojski, szlachetna i czy- gromna większość dała odpowiedz, że dla < , '. :t : .' sto rodzinna tendencyj a każclego utworn. zapobieżenia nadużyciom należy wprowa- ~ eo.til Jus r_ębsk'ł. Dla ułatwienia też nabycia owych 10-Giu dzić obowiązkowe przesypywanie zboża w tomów powieści i opowiadań Klemensa Ju- worki, o zawartości pudów 5, 2+ lub 1, z noszy Redakcyja "Tygodnia" ofiarować mo- dopuszczeniem zmniejszenia wagi, skutkiem że swe pośrednictwo, nie doliczając nikomu wyschnięcia, o t funta na każdym pudzie. ,kosztów przesyłki z Warszawy. Ponieważ Za nierzetelność wagi worków zboża, hanzbiór ten, wychodzi nakładem samego autora hlujący winni podlegać znacznym karom -będzie więc bez porównania tańszy niż pieniężnym. Prócz tego, podług zdania liczzwykła u nas cena tego rodzaju wydawnictw: nych instytucyj,należałoby zakazać użycia całość będzie kosztować rs. 6, które należy na- wag mechanicznych, które przy pomocy prodeslać clo naszej redakcyi w 2ratacb: rs. 3 przy stego podpiłowywania nadają się do oszt1-zapisie i rs. 3 przy odbiorze trzeciego tomu, stwa o 5 funtów na pudzie. Większość kohez kosztów przesyłki, z tem jednak zastrze- munikatów giełdowych wyraziła życzenia, żeniem, aby prenumeratorzy zgłaszać się ze- aby wszędzie wprowadzone były środki zaohcieli po odbiór każdego tomu do naszej pobiegające nadużyciom w handlu zbożoredakcyi. 'l'omy wychodzić b<:dą w odstę- wym, jakie przedsięwzięte są przez giełdę pach miesięcznych i, jak powiedziano wyżej, odeską. 
obejmą w sobie najcelniejsze prace tego ~=~~~~~~~~~~~~~~~~ pisarza. 

Z prasy. 

- Spra-w-ozdanie z d-w-óch przcd
s-ta-w-ień 3.Illa-torskich na rzecz To-w-arzys-t-w-a Dobroczynności i 
S"traźy Ogn.i.o-w-ej Ocho-tniczej od
bytych: 

1) w d. (0 /22 listopada- /890 r. 
..4) D O C II Ó D. 

- .Gazeta Radomska" wydała w tym roku nu
mer noworoczny zt"żouym z 6 kart, na któryeh re
dakeyja potrafiła zgromadzić mnóstwo artykl!łów niel.\"ielkich \I' pra wdzie, ale o treści nader urozmai-' Za bilety wejściowe •• fS. 336 kop. 25 conpj. Znajdują Fię łam prace literackie, hysloryr.z- Zu programy. " 6" 30 np, poczy je i pogadanki naukow". Pomiędzy niemi Razem.. rs. 3-12 kop. 55 z~słuj!u)ą na wyróżoi~nie: ślicz1Iy obrazek histo
ryczny K. Hoffmana związlLny z historyją B 'II'bary B) R O Z C H Ó D. 
Radziwiłówuy i historyj:! Radomia; dalej, obr:lzki Za opał na próbach i przedstawieniu. rs. z przesz/oini Sandomierza, Zawicoosta i t. d.; .Oko \ Za o~wietlenie .....•.•.• " 

5 kop. 80 
13 " 75 
7 " 79 

i zęby" artykuł D-r Talki, "Lampa elektryczna i Za marki stemplowe i pocztowe . . " robaczek ŚwiQtojaiJski S. K"amsztyka, wiersz wstll- Za 3-krotne przepisanie egzemplarzy pny Maryi Konopnickiej i wiele innych. i ról ." 24 • 55 , _ .Gazeta Lubelska" wydała nl\mer gwiazdko- Za przeniesienie pianina, mebli etc .. n 5. 30 wy, ni ero większy od zwyczajnego, w którym znaj - Za przedmioty konieczne do przed- 5 dUjemy sympatyczny wiersz, poświęcony wspomnie. stawienia. • • "7 " niom historyczoym LUblioa, pióra p. E. Znatowicza. Maszyniście i shlżbie • 11 k Za afisze, programy i bilety, oraz za - .Gazeta Warszawska" ro:tpoezęla 118 ro rozlepianie afiszów 6 " 70 swego istnienia. Właściwie nawet pismo to jest Fryzy jerowi • • : 7 starsze o Int kilknnaście, w ciągu których często Krawcowi _ 75 zmieuiało tyŁuly i dopiero 117 lat temu przyjęło t y- Za muzykę ..: 13' tul, który nosi dotychczas. Za najem teatru. " 20 
Procent od dochodu dla zakładów do-

broczynnych gubernijalnych _" 19. 60 
Razem • rs. 142 kop. 29 

Przemysł i Handel, 
orf' Nowe przepisy akcyzne. W :Nil 275 .2) w d. 21 listopada (6 grudnia) 1890 r. 

Licytacyje W olJrębie gubernii. 

- 31 grud. (12 stycznia) w urzędzie gminy Łę
kawa na 3-ch letnią dziedawę polowania na grun
tach i w lasach, należących do Grocholic od sumy 
19 r5. 20 kop. roczuie. 

- 14 (26) stycz. 1891 r. w urzędzie gubernijalnym 
Piotrkowskim na repal·acyj<,: j przebudowę w cią
gn 1891 r. 31 mostów na traktach I rzędu w obrę
bie p-tu będziilskiego od sumy 3,058 rs. 8'7 kop. 
in minus. 

- Tegoz dnia w magistracie m. Tomaszowa na. 
3-ch letnie oświetlanie 42 latarń miejskich i l-ej 
w korytarzu magistratu, ocl snmy 490 fS. rocznie 
in minus. 

- 16 (28) stycz, tamze na sprzedaż placu miej
skiego, należącego do kasy miejskiej, oznaczonego 
Nt 249/243 od 8umy 459 1·S.. _ 

_ 31 grud. (12 stycz.) w blUrze p-tu ,~owora.· 
domskiego 1) na budowę dwóch mostów i naprawę 
960 saż. drogi w obrebie Strzałków od sumy 270 
rs. 2) "na bndowQ 4 ~ostów i naprawę 3 wio.rst ~ 
100 sążni drogi w obrębie KrQciwilk, Dębowlec l 
Wypalęki, od sumy 475 rs. . . . _ 31 grud. (12 stycznia) w magistracle m. PiOtr
kowa na sprzedaz nieruchomo~ci pod Ni 27/293 
przy ul. Żydowskiej od sumy 2,428 rs. 91 kop: 

_ Tegoż dnia w biUl"ze ll-tu Noworadomsklego 
1) na 3-chletnie oświetlanie ~8 latarń w m. Nowo
radomsku ocl sumy 560 rs. in minus. 2) na konser-
wacyję studzien miejskieh od 7J, rs. ., _ 20 marca (1 kwietnia) 1891 r. w sądZie zJaz
dowym w Piotrkowie na sprzedaz nier~chomoś.ci 
we wsi Swiny-Pieńki pocl JIll 6 w gmiDle DługIe, 
pow. Brzezińskim, od sumy 400 rs. i niżej. 

_ W d. 31 grud. (12 stycznia 1891 r.) w urzę" 
dzie gminy Kromołów na 3-chletnią dzierżawę ży
dowskiej łaźni od 34 r8. rocznie. 

_ Tegoż dnia w Ul"zędzie gminy ŁQczno w Su: 
lejowie na sprzedaż stodoły w Sulejowie pod ~ 
151 od sumy 60 rs. 

_ 4 (1ti) styc~nh\ i8n r. w sątlzie zjazdow im 
w Łorlzi na sprzedaż nierucbomości l)r7.Y ul. Ogro
lIowt'j pod NI 64 w Łodzi, od sumy 400. r5. 

- 3 (15) slyezni:l 1891 r: '~ s~d1.ie zJ~z,dowym 'V: CzeRtocbowie na sprzell~z nleruchomoscl we WP.I 
Kr;'ywanice, w gm. Hrl1dziee, od silmy 400 1'3. 

_ 31 grud. (12 stycznia) w magi~tl'aeid m. Nowo
radomska na konsen'l"acyjQ w ciągu 1891/4 r. stil' 
dzien mit'jskich, od Silmy 74 I·~. rocmie. . 

_ W (l. 26 marca (7 kwietnia) 1S!!1 r. w sądZIe 
okrQgowym pintrkowskim na sprzcdaź: 1) J\I~edźno 
z folwarkiem Izbiska w pow. częstochowskllll od 
sumy 100000 rs. 2) Bałuty-nowe pod Łodzią od "Prawit. wiestnika" ogłoszono okólnik milll- A) D O C H Ó D. stra skarbu (lo władz akcyzowych w gub er- Za bilety wejściowe. • rB. 96 kop. 10 llijacJl graniczących z Austryją i PrusamI. Za programy ." 1. 20 

38,000 1's: 3) Przystajń w pow. częstochowskim od 
20,000 1'S. 

Okólnik ten zawiadamia, iż od d. 13 stycznia Za zwróconą do sklepu fajkę· ---""----:9:-::7;-;k:-'~'--P-.-;;~~~ 1891 r. obowiązywll.e zaczną nowe przepisy Razem. rs. co do sposobu przechoVlrywania, wypuszcza- B) W Y D A T K I. nia ze składów, przewozu i sprzedaży oko- Za afisze bilety i programy. • rs. 5 kop. 5 wity w pasie granicznym. Nadtl) minister Za rozlepienie afiszów. " - " 75 zmienia szerokość pasu graniczuego, podle- Za oświetlenie na próbach i przed-gai>lce~o zawiadywaniu straży karczemnej, stawieniu " ..,-z ~ Za opał na próbach i przedstawienlu" a mianowicie, zamiast dotychczasowego pasu Za ~wiece . " 45-':" 50-wiorstowego, określa pas 21-wior- Za prze{\mioty niezb<,:dne na sceu\: . " stowy, licząc od granicy pruskiej lub au- ł'ryzyjerowi. ~ 

(; " ~~ 
l " GO 
1 " 75 
1 " 50 
G ~ " 

~ Poleca się piet'wSZOl'~ę
~ dny IL tani Hotel An

gielsld w fn. Ozę.ł~ocIJ.O."! 'ie. w bliz
kości dworca koloi Wledeńs\oeJ. 
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CZELADNIK CUKIERNICZY 
,;a niewielkiem wynagrodzeniem po
dejmuje si ę smażeuia Pllczkó-vv_ 
Chru.stu., pieczenia Ciast, oraz 
wszelkich robót cukierniczych w do
mach prywatnych. Dom Kasparego 
3-cie piętro, ulica . Moski ewska". 

(2-1) 

NIEMKA 
udziela lekcyj języka niemiec
kiego oraz konwersacyi. Wia
domoM w Redakcyi. (6-1) 

p08zn~~s~~~~~11~~~(llnt 7il 
9) z językiem francuzidm; 1.lOżądan1\ 
byłaby i ZIIajomość mll zykLRe flekt'1n· 
tki racJą anresowa,): do dominium MO-I 
kracz przez Bełcbatów. 

.2-1) 

UCZNIOWIE 
potrzebni są na naukę do zakła
du Ślusarsko-Mechanicznego 
"A. Luft" W "PetroKowie". 

(2-1) 

Drzewka Owocowe 
po 30 kop. szt. 

TYDZIEN 

Ł o s z E I A. 
PO RS. ~O ff! 

MARKUSFELD & CO 
w Częstochowie 

Płęliue Serwisy Stołowe 
nu 12 osób, z najlcpszej porcelany 
krajuwej, zdobne w pięklle 
kwiaty ręcznie Illulowane, 
na żądanie 'I: Ihonogramami lob z uer
bami, ekładaj ące Aię z następująC) ch 
przedmiotów: 36 talerzy pła s kich, 12 

Fabryka papierów kolorowych dla introligatorów, litogra- ~łębokich, 12 deserowych, 12 Icompu-
fów, fabryk wyrobów tabacznych i t. d. oraz farb tapeto- towycb, 12 par flliż~n6k do herbaty, 

12 par do czarnej kawy, J waza, 4 
wych i litograficznych. pólmi. ki owalnI!, 2 okrągłe, 1 d() śle-

i 
________ •• ____________ .(3.-.1) ___ i dzi, 4 s:\latt'rki, 2 ~osierki, jeden ka-

• baret do konfitur, lub ko~z do owoców, 
:----------------..... -~.~~--_:__:_--. 2 mU8ztardniczki, dwie solniczk;, jedna 

Towarzystwo Przemysłowców Sarpińskich wyrobów ::~6~n~~~~~.I~~r~:~7~~uso~;I!e~ 
w SARATOWIE bry m gatunku, w prześlicznI' de~enie 

S e z o n 1891 rok u. w kwiaty mHlowane, składające się ze 
114 sztuk 1'0 ł's. 32 za dopłatą 

S .A. E J? ::r: N X .A. rB. lO, do serwisów tych dodaje się 
tkana, własnego wyrobu w naj nowszych i najdelikałniejszych 86 sztuk IIzkła kryształowego. Serwi-

deseniach. By do berba.ty na 12 CJl'ób ozdobu e, :;; 
Sprzedai hnrtowa i detaliczna, z przesyłką do wszystkich miast Rosyi 16 sztuk, po fS. 6. Garnitury na nmr

waluie kolor.Jwa.ue od rB. 3 kop. 60. 
Próoki Sarpinek w~s~ł~ą si~ od 1~ listo~ada r. b. w albumach za ko~. 42. Wazony do kwiatów doniczkowycłt 

cCaehep6t) b. hdue, po n_ 3 za parę. 
Ceny i warunki podług albumu (korespondencyj a w ruskim j ęzyku) Wazony do bukietó'v w wielkim wy-

NATURALNE WINA GRUZIŃSKIE 
Czerwone Białe i Szampańskie 

Demi Sec, Sec i Claret różowe 

z winnic KSięcia J. K. BAGRATION·MUCHRAŃSKIEGO 
nagrodzone za czystość i dobroć 

borze, l,ara od kop. 60. Garnitury /la 
toaletę, serwiay do likieru, kosze do 
ciast, orli z wszelkI} porc~lanll malowaną, 
po cenach naj niższych, sprzedaje 
Główny Skłład i Malarnia 
porcelallY Ryszarda Fijał
kowlikiego w '''arszawie, 
ulica Bracka oM 20, drugi 
dom za ulicą Obmielną W loko.ł11 
,.rywatuym • 

... UprIl8z:, się o zwróce
nie IIw'I.gi lU' "dres. 

(R. i Fr. M 9919) (8-7) 
Herbem Państwa na wystawie w Moskwie 1882 r. 
i Medalem Złotym na wystawie w Paryżu 1889 r. I"~"".~~"-

W lIajlep8%yeh i na mróz wy trzyma- p. k . . I t h b .. p' t l; k'· ~ nabywać można we wszystkich znaczniejszyc" handlach i reetauracyjach' SKtAD WtGLI .. 
łych odmianach, z siluemi korami. w lotr olVle()le:::.~; .. ;nS:;:~d 10 r ·owa leJ_ ~ WJtOD?IUIER

H 
SlPIN'SKIUGO J 

Ogród pomologiczny PRZY SKUDZIE WIN i TRUNKÓW ZAGRANICZNYCH , 1.J L 111 L1\ 1\ lJ" 
D· r aw ~::S~~~H~;~. a d y S C H U L T Z & Z A W A D Z K I ~ (Róg alei Aleksandryjskiej). ~ 
Szczegółowe katalogi wy8yła sie fran, W Warszawie ul. Senatorska Nr. 24. ~ (J e 11 y : ~ 
ko na żądanie (i-l) (Raj. i Fr. ~ 10,513) (5-5) " , Korv-ec Węgli grub.ycb z O~' 

., ........ stłlWą w skrzyDlach zamkolę· 
~ tych 10 cio korcowych kop. 75 J 

a

l§. iRSP~!!D!~OD!~~l~;I:C~N:aA~A;zeta" S~R!~W~~1~~t~'~'~; o'~ł~;h·gO r::~tgf::::;;::l;l:~~~ ~ 
, , Korzec wcglJ drzewnycb (z od- ., 

zaleca Dystylnrola parowa O~tODOWY EK~TRAKT L stawą)'-. - • • • • • r8_ 1. ~ 
~larku!J" Brauu. (62-21) O~~ ~ O, ~l wngn. Ob~talunki przyj-' 

" 

P t b s ólnik do prowadzenia O • KARMELKI O ~mn.le ~lę w "kładZIe. Odstawa :ian-f 1891 (Trzynasty rok wydaw.) orze ny ~:rzystnej I tychmJ:\8towa.. (13-2) 

:.;2 MM Pis~a ilustr.liłerackiego KOPALNI TORFU O HaSZKa K. 75-paczKa k.15 0l __ ~ __ """_._~_~ __ 
b 52 MM Polltycz-społ. gazety k·t ł d 2 t rzv tem sta O O 

Q' 12 książe .ZI~lór Romau.·" :e za~~~:~a ~iej8~:.s. ~i~domość ~ O LELIWA O WynaJ' em POJ' azdów 
=!!J4 DODATKOW BEZPŁAT. Adwokata Borow8kiego w nPetroko- or k' J w war-g 
~ 1~ miesięcz. NANA Mód i r~bót.. wie. (3-2) aDry l l szawie Włod'll'illl' 011"a Sapl'U'l1U11l[O 
-o 1~ .arkuszy ,modnych t.abll? krOJU MŁODA PANIENKA O b lIJ b iltl.1u 
~ I rysunkow do wycinania. O O Ad G ł b k' 
lóI 1~ N.1N.1 NUT do śpiewu i muzyki. z porzl\dnego C10~U, . t k h Dom W -go amII. ~ em I)WS 16l1'O 

CI» 12 N.1N.1 opow. i powias. dla dzieci. nie'W"y:r.na.g~Ją.- O Sprzedaz W Ap e ac O WIHost Poczty • • 
~ 1~ NANA wiejs. i domowo gospodo ca., za. nie'W"l.el: O i Składach Aptecznych 8 Karety, Powozy, Bryki, Konre 
ł» 1~ N.1N.1 Wędrowca powszechnego. kie=.. ~a.gro . • 
III 12 kolorowych rysunków do haftu dze:o.ie:r.n poszukUje mł6Jlca na WSI OCR . F N 9151) (0-11 SENSACYJNY WYNALAZEK! 
()) robót kanwowych i innych. lub w mieślJie d.o po:rnocy 'W" • ł . • M d . 
~ Po l1~ł~wie 50-letniej własnośc~ an- gos:pod.~rst'W"ie i .szyci u. .00001000000 aszUna O cerowama. 
PI torskiej, prenumeratorzy .Rodmy" WIRdomo&ć w Rfdakc~1 3- 3) • d' J k •• . d • I 

otrzymaj a zbiór dzieł a 500 Kazde zlec o moze Jej samo zle-
~ LERMÓNTOW A.. Z A KŁA D Y _ . d d nie używać. Na w~stawie paryzkiej 
!>l CZTERY PREMJ~ BEZPŁATNE:. ut Ii ~~~Yw~~~I~::!:a!I:!, p~~o:'"\ P:~~vo: nabyto 330,OOą sztuk: 
-ł' 1) Kalendarz śCIenny. LltolTrar;ICZnO . Dr ars 11 a w naloz'one o - Maszyna ta we wszystkleh kraJach zo-~ 2) Kalendarz ilustrow. (książka) l!. 11 li Y l g st, la patt'ntową przez towarzystwo 
ll! 3) Portret Najjaśniejszego Pana E PAŃSKIEGO Czarodziejskiego Mikroskopu amerYlCauskie. Ceruje ona wszel -
O ALEKSANDRA llI_ k' k kie gatunki matery;, tkanin, kaftanów 
od 13 wersz. wys. i 10 wer. szerokości. + leszon ow~go, myśliwskich, skarpetek i. t. d., szybko i 
'Gl 4) Wielki obraz historyczny (ole- W Petrokowie" skutkiem czego jest on komecznym ap.rzę· doprowad7.3 do sta.nu zUl1ełnej ślrieżo-
f:l odr,?k) • -Wybranie na ~ron " • tem dla k~źde,:o. kopca, Dau~zYClela, ści_ W calej Amerv",e i Anglii, jak i w 
od M1chala Fedoro'VVl.cza Polecają studenta, D1el~U\eł dla g?spodyn do ba- Wiedniu,obecnieniema rodziny. któraby 
l1l Ro:rno.novva". D R U li I dania pokarmow l naP?Jó.w, Dra" dla nie posiadała tego wylJorne~o ap3f1tu. 

'N Cena rocznej prenumeraty w całej d 1 o. ~ rótkowidzów do czytanw. liter drobDy~ h, Nied łng" pra wllopodolJnie wszędzie on 
N Rosyi: • U d~ gdyż przyrząd ten zastępuje rów Uleź będzie wprowadzony,ze względu na 8Wą 
Gl Bez 4 Z przesyłkę 5 rs. 60 k. S~dów Gml'nnych l rzp. W lupę_ Wysyła się franll? do Cesars~wa \vielką praktyczność. 
!Ił przesył. rs. Wolno płacić ratami. '! V i Królestwa '/;3 uprzedDlem nadeehmem Cenlł. sztuki :ł ruble. 

Prospekty ilustrowane, na żądanie o r a. z w gotowiźnie lub w markach pocztowych. Franco do R08yi,za nadesłaniem naleźno-

I darmo. Wszelk.oe Akcyzne __ l. rubla. ... Rci w gotolviżnie lnb IV markach pocz-
Reda~cyja .Rodzi.ny" Petersburg 'D. KLEK~ER, 'towyeh do domu h:\n~lowego 

Newskl Prospekt NA 74. (3-3) Kwitaryjusze leśne, gospo- V Wiedeń, I. Postgalłs~~ :ł.,. D. KLEKNER (tO-8) 
I (Metz.) [390] darskie i inne_ ~ (20-8) Wiedeń, I Postgas8e, 20. 

,1!;tBBOlleBO II,es8ypolO. W drukarni E. PańsklelO w Petrokowi e. 
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1"'" _~~zpaoka to tukie miluchne stworzonko! .. 
r roześmiał się, oświadczając, ze Luciu w 
Iym nosku ma więcej sprytu niż on w cn
lbrzymiej postaci, i złarrodniał "drozu; choć 

• przed paroma. dniami, odbierając ko· 
go lokatora, obostrzył jeszcze dotych
.żenie. 

ICe. lam się panu - rzekł - że zBlezy mi 
"4elt) aby zajomi moi z Paryża nie dowie-

Joo • ,ieszkam w Garohes; jeżeli by pan miał 
l" 

,. l'lOwaó u siebie paryzan, proszę mnie 
d~i,.,ym mógł uciec do lasu; ja Zb swej stro
'~eJ pana także. 
~ lobrze! -rzekł Fernandez,-zgoda i na to! 
Jwienie okolicy nie miało t~ż graniu, gdy się 
'10, że pewnego pllraoku Lerude poszedł do 

tdoza, przesieu;l;iał w niej parę godzin i, 
qacy rozłączyli się, ściskając się ąajcf!ulej 

miała też granic radość Luci i Amalii, 
I Fernander zajęty poprawianiem ćwiczenia 
czył nagle Leruda. Podbiegł ku niemu 

'akże się cieszę, że raczyłeś mOle odwiedzić 
listrzu!-powiedział. 

IIle był mocno zmieszany. 
'-:: diem panu odrnzu-rzekł,-te sprowadza 

teres. Chcę paua prosić o jedną usłu~ę. 
że przekraczam DIlSZą umowę. Ale trudno. 

zrobió inlUłzej. 
ie wahaj się pan proszę. Będę bardzo ' szczę

i zdołam panu w czom uałużyó. 

-UZJ!'9qO • . 
'łul~A 

-VZpVJpZ ABAJ ~ n~v~ 

...{uO!qJ,,~Az.Jd ! e!nładnz 
-Ol nwałZBAZ.ld QZJqop a!B łp.z", 
9~om 9!Ulal0lB'lOapo[ 'entM! 9J..1~, _ 
-i!zoM9!ZP wallllzDw,\l ~!9 UłafllZ u!\m'} 11 t' _ 

-ua[aJ ! tJzapuun.1o..[ 9!O~!q090 ł!ZptlMOJduz GpDJ9'1 
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Cena wynosi, jak mi pun mówiłeś, tl'Zy t y
@iące ft'anków rocznie? 

- Tak panie, płatoYllh z (!;cry. 
Pan Fcrnandez wyjął z pularesu trzy tysiąco

frankowe bilety i podał je Lerudowi. 
- Racz mnie pan pokwitować z odbioru. 
Lerude raz jeszcze wyraził zdziwienie swoje 

nad cZYBtością wywowy hiszpana. 
- Micszkałem długo we Francyi - powiedział 

ze smutnym uśmiechem Fernandez-i kocham ją jak 
włllsną ojczyznę. 03tatnie pil;)ć lat spędziliśmy w An
daluzyi; teraz jednak, pragnąc skończyć wykształcenie 
mej córki bliżej Paryża i lubi~c nadewszystko spo
kój i samotność postanowiłem się tu osiedlić. 

- Achl jakże rozumicm pańskie uczucia! - za
wołał rzeźbiarz, Uszczl;)śliwiony, że guat jego lokatora. 
zgadza się z jego własocm upodobaniem. 

Zaprowadził wszystkich z powrotem do willi. 
. - Luciul-zawołał-zajmij sil;) proszę, by nam 

podano podwieczorek. 
Na dźwięk: tego imienia Fernandez zbladł jak 

ściana i "patrzył się tV Lucię. Drżał oały i nie tru
dno byto zauważyć, jak dalece był wzruszony. 

- Co panu jest?-spytał Lerude. 
- Nio panie .. , Imil;) to było imieniem istoty, 

którą kochałem nad wszystko, Nie mogę go usłyszeć 
bez drtenia. 

Lerude uybko zmienił temat rozmowy. 
\ -- W którem mieście Franoyi mieszkałeś pan?

zapytał. 

WSlIuJdsie po troohu. Podczas gdy córka. mo-
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ja był. na pensyi ", Maladze, podróio",.łem nieu
,tannie. 

Za interesami? .. 
Tak Pilnie. 
Czy i nadal mlł pan zamiar takie rucbliwe 

pędzić żyoie. 

- Obi nie. Teraz jui .ię dl}d nie rulZ~. Po
trzebuję spokoju i odpoozynku. 

Lerude zauważył, że Lucia uśmiecha .i~ przy
jaźnie do córki Fernandeza. 

- Te dzierlatki goto\ve' mi wypłatać figla i za
przyjaźnić się ze sobą-pomyślał II gniewem. Posta
nowił się też zaraz nil wszelki przypadek zabez
pieczyć. 

- Panie Fernandez-rzekł. - Zanim podpisz4l 
pokwitowanie, muszę panu jet!zcze jeden postawić wa
runek. 

- Słucham pana. 

- W dmiesz mnie plłn mołe za oryginała, ale 
~'łulłm od pana obietnicy, pod słowem hClDoru, że nie 
bęuziesz si~ pan mieszał do. tego, co si~ u mnie dziać 
bęuzie. Mo~emy być dobrymi s'tsiudami, ale nie b~ 
dziemy u siebie bywać i ładnyoh ze 8ob't utrzymy
waó stosunk6w. 

- Uprzedziłeś mnie pan tylko, gdy. le ewej 
_trony ten sam chciałem panu postawić " .. runek. 

Tym sposobem doo Fernundes aostał lokatorem 
Leruda. Notaryju8z całą t9 umowę powtórzy. ionie, ~ona 
.łsiadkoll' swoim, slłsi,&dki te znów swoim lłsiadkom, 
dość, te "krótce po całej okoliey roae.zła ,it wieść, 
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jż zamiast jetlnego, Garcbel mieó odtlf- 'lJ 

dziwoków. 
Zooz~tu wypytywać !łuż'tcych i 

cie Ferbapdezo, tak, jak badano dot'td Ler' 
wietlzianu się tylko, że oboje pracowu' 
ujeieo w swoim gllbinecie, córka w t!\l 
ojciec puprawiał nallt~pnie wypraoo", 
oałe poobiedzie spędzali nu przechadz ,f,<3'j,~ 
w willi z ksi'tięcym urz'tdzonej przepy-1',~' . 
nie wyje!dżali nigdy do. ParyŻIł. Czytb,e 
wali się jak Lerude ? 'Uia 

ZJawuło się, ~ę dwaj dziwa"y, Il'II.V ze\ 
zantropii, zapnyjaźni'ł si~ z czasem i bliż,1 
zawi'tt't Btosunki. DWII lała jednak mia~ły, . 
nich nie zapragn'tr zerwać dobrowolnej umoy 
tył u siebie i nie mówił do StSiu da nic. 
co. odnosiło si~ ścisłe do I!toluoków 10J 
Bciaiele. 

Dziew~z~ta jednak, choć nie bywały 
znajomiły się potroebu, widywały lię w 
niały si~ sobie i uśmieohały do ,iebie. Po', 
gły się widzieć z okien, etaw.ły w nicb 
wołajIJc: 

- Dzieńdobry Luoiu! 
.. .. t 

- Dzieńdobry Amelko! _ Il 
Lerude złapał raz córk, na gortC' in 

- A to cof .. --zawołał goiewnie'1am 
umowę, któr't zawarliśmy. Fernaodozek. 

- Daj pokój ojcaaUrq!.. Jeet to Wc. 

ale "cale nie Rana; my ei, _Damy j koci 
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